Abonament rocznie 6 zł. 


| m [eZ i ian 
l wikin Zawodowych 


ow rój polityczny w Niemczech 
sp ma znipełnego zlikwidowania 
istniejących Związków Zawodowych. 
Szczególnie pod tem względem ucierpia- 
ło Ziednoczenie Zaw. Polskie działające 
„iż, ie niemieckim Przez rozmaite 
ay kw | i gwalty a szczególnie rozbija- 
| mie zebrań członkowskich + odmawłanie 
-jokali dla zebrań, uniemożliwiono zupeł- 
Ue donkwość Z! Z. P. W Wojewódz- 
wie Śl. cieszyty się niemieckie związki 

| 4 zawodowe zupełną wilnością, i należąc 
||| do Zespołu Pracy wspólnie m polskimi 
a orne były dopuszczane do wszys*- 

| kich pertraktaci czy to z pracodawcami 
o też z władzami. Wobec stanu jaki się 
rj Wion w Niemczech, nie mogła współ- 
= praca polskich Związków zawodowych 
Sód > or niemłedkiemi być w dal- 
S remi ów 
k a ostatnim ieden z mi- 
B A ch związków  zawodo- 


3 


M ] 


k” mwiylch ) został skazany. na rok 
| „magsana za zotiydzenie narodu polskiego. 
+ AB wesfodu na powyższe uchwalił 
M N y WI s _Gómi ów ZZ. 


j uwałapić 26 Zespołi Pracy 
Pracy pismo następującej treści: 


> Rzeszy Niemieckiej zupełnie  umiemożli- 
_ wiona, przez rozmaite szykany i gwałty, 
Szczególnie Drzez  trozbiianie zebrań 

z. EE, i odmawianie lokali do ze- 
" brań. Pozatem Związek Pracodawców w 
"Bssen  (Zechenverband) wykluczył z 

- modnych obrad przedstawicieli Złedno- 
Zawodowego Polskiego. Natomiast 
w Opolskim bezprawnie odbiera 
i polskich organizacyi pra- 
owi mandaty rad załogowych, 
Š starszych brackich oraz niedopuszcza się 
= ich do wykonywania łakiegokolwiekbądź 
pomimo obowiązującej na 
terenie konwencji genewskiej. 


sk Wyżej wymieniony stan rzeczy Oraz 
|. mnożące się wypadki prowokacyjnego za- 
chowania się obywateli polskich, należą- 
ch do mniejszości niemieckiej, jak to 
- miało miejsce u kierownika niemieckiego 
A zawodowego w Królewskiej Hu- 
siły Związek Górników  Ziedno- 
czemi - Zawodowego Polskiego do wystą- 
pienia z Zespołu Pracy, Zaznaczamy iak- 
najwyraźniej, że tylko wyżej wyłuszczo- 
"me powody skłoniły nas do wystapienia 
5 2 Zespołu Pracy. 
|. Ponieważ taksamo inne polskie Związ- 
Zawodowe ©świadczyły, że usuwają 
ę Od wspólpracy z niemieckimi Związ- 
piens dlatego zwołano na dzie 14 wrze- 
„śnia, br: posiedzenie - polskich Związków 
z sodowych i uchwalono stworzyć Ze- 
_ spól Polskich Związków Zawodowych. 
_ Uehiwałę tą ogłoszono w prasie przez na- 
_stępujący komunikat: 


IST] 
e 


Komunikat 

espołu Polskich Zawodowych Związków 
Górniczych. 

W trosoć o los pracownika przemysłu 
ęglowego, niżej podpisane zawodowe 
nizacje górnicze, rozważając nowo 
- wytworzoną sytuacię przez ich wystąpie- 
nie z Zespołu Pracy. przyszły do przeko- 
"8 | nania, że w chwili największego zastoju 
D gospodarczego, który powoduje przy bjer- 
A ności czynników miarodainych. nowe za- 


* 


1 skiero-. 
| wał do Związków niemieckich Zespołu 


JJ» GÓRNIKA“ wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon- 
| kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego" 
| otrzymują go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 0,50 zł. 

:: Ogłoszeń nie umieszcza się. 
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Demagogia Penesiaków | Fodoraistów 


na tle ostatniego zatargu zarobkowego 


Kiedy w górnictwie w czasie nieby- 
wałego dotąd kryzysu gospodarczego ro- 
botnik z jednej strony jest objektem nie- 
słychanego wyzysku to z drugiej strony 
wykorzystuje się obecnie rozbicie organi- 
zacyjne robotnika do uprawiania naj- 
wstrętniejszej demagogii na żywem ciele 
tego robotnika. Świeże jeszcze iest pod 
tem względem w pamięci komedia upra- 
włana podczas ostatnich akcji zarobko- 
wych wi górnictwie przez mędrców z 
P. P. S-u razem z przdstawicielami na- 
rzucających się robotnikowi Śląskiemu 
jako zbawców przedstawicieli dawnei Fe- 
deracii Pracy obecnie Z. Z. Z. Operowali 
ci rzekomi zbawioy robotnika pełną gębą 
najrozmaitszemi frazesami ; wyzwiskami, 
wysunęli cały szereg postulatów zapoży- 
czamych po części od Z. Z. P., zdążając 
do przeprowadzenia ich drogą strejku. 
Mając jednakowoż strach przed własną 
odwagą domagali się ci bohaterzy, żeby 
kierownictwo tej akcji streikowiej wzięło 
Z. Z. P. do rąk Swoich, żeby w razie nie- 
powodzenia byliby mogli odpowiedzial- 
ność rznicić na Z. Z.P, Za zbyt przelrzy- 
sta jendakowoż była taktyka ych boha- 
terów, żeby się nawet zdrowo myślący 
robotnik nie zorientował, że tym rzeko- 
mym przyłaciejlom robotnika  zwiłaszcza 
kłasowców nłe rozchodzi się tyle o do- 
bro. tego robotnika, jak o rOzgrywkę na 
innym tle, do czego miał służyć jako na- 
rzędzie robotnik śląski. Nie okazują ci 
(zbawcy) tego ducha ofenzywy na innych 
terenach szczególnie tam gdzie mają 
prze-wagę, lecz chcą eksperymentować 
kosztem robotnika śląskiego zorganizowa- 
nego przeważnie w Z. Z. P 

Ciekawe i znamienne tylko jest, że 
znaleźli się w tem małżeństwie z klasow- 
cami Panowie z Z. Z, Z., stojący prze- 
cież ma stanowisku współpracy z Rzą- 
dem, wiysuwając natomiast Panami kla- 
sowcami postulaty skierowane bezpośre- 
dnia przeciwko Rządowi, zwłaszcza pod 
wziględem rzucanego hasta wywołania 
streiku. Fakt ten naileniej charakteryzuje 
obłudę i demagogie uprawianą przez Pa- 
mów z Z, Z. Z, wobec robotnika. 

Jeżeli chodzi o kwestie zarobkową, to 
nie jest to Przecież żadną tajemnica, że 
żądania podwyżki lub obniżki zarobków: 
faktycznie rozstrzygane bywają przez 
czynniki rządowe w Warszawie, Jako 
zaliczający się do obozu współpracy Z 
Rządem, ponoszą więc Panowie z Z. Z. 
Z. współodpowiedzialność za! tego rodza- 
ju decyzje. Zamiast Korzystając z wipty- 
wów przeciw działania kompetentnych 
czynników przeciwko obniżkom płac u- 
prawial atoli ci Panowie wstrętną kome- 
dię wzywając robotnika do pustych de- 
monstracyj. 

Komedją było  taksamo wysuwanie 
przez tych Panów dalszych posulatów na 
tle zmiany ustroju gospodarczego. Postu- 
laty "wysuwane przez Spółkę P. P; S.i 
Z-Z. Z, iak upańsiwowienie kopalń i hui 
kontrolę przez zastępców robotniczych 
nad produkcia itd, luż dawno przedtem 
wysrnięte zostały przez Z. Z. P. i są nie- 
wątpliwie wielkiej doniosłości. Gdyby te 
wnioski Z. Z. P. byty Znalazły poparcie 
wiekszości Sejmu, już dawnoby mogły 
być przeprowadzone w czyn. Zamiast 
wiec uprawiania hecv demagogicznej o 
wiele więcej celowe by było gdyby Pa- 


nowie od Z. Z. Z., którzy zarazem są po- 
sami należącemi do Piloku współpracy 7 
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mieto daig sari «rb habes 7. 


Rządem poczynili kroki celem przepro- 
wiadzenia tych postulatów drogą ustawo- 
dawczą w Seimie, temwięcej, że ich Klub 
reprezentuje tak m Sejmie jak i Senacie 
decyjdującą większość. Mogliby jeszcze 
pozatem liczyć na poparcie przez na- 
szych przedstawicieli, no i chyba też na 
klasowców. Po co więc blagować i kar- 
mić lud pracy demagogją, kiedy Panowie 
macie możliwość do szybkiego załatwie- 
nia tych spraw i temsamem okazję do 
spełnienia obietnic swoich głoszonych ro- 
botnikom przy polecaniu się jako kandy- 
daltówi na posłów. 


Drugi sposób przeprowadzenia zmia - 
ny ustroju gospodarczego był by możli- 
wy. tylko rewolucji społecznej, Radyka- 
lizm bohaterów Z. Z. Z. kończy się ied- 
nakowoż u żłóbku sanacyjnego. Nie zdo- 
byli by się również na taki czyn Pano- 
wie klasowocy. Ich radykalizm kończy się 
również tylko na pięknych uchwałach 
międzynarodówek. Są to również ludzie 
słabi na duchu, kkórzy niedorośli do wiel- 
kich rzeczy i tam gdzie mają władzę o- 
kazali się Karłami obciążonemi moralnie 
niezdolnymi do większej rzeczy. Miefł 
Parowie klasowcy władzę przez. długie 
lata w Niemczech i iakie są wyniki ich 
rządów? Zadawalając się tam zdobyciem 
władzy i przeprowadzeniem pewnych po- 
stulatów robotniczych w okresie pinze- 
wirotowiem po wojnie, nie przeprowadzili 
oni zasadniczego przewirotu gospodarcze- 
go zwłaszcza upaństwowienia przemysłu 
i prawa kontroli produkcji przez robot- 
ników, 

Gdy. lud zawiedziony odwracał się od 
nich i fala hitleryzmu stawiła ich przed 
momenty decydujące, Panowie socjaliści 
takimi się okazali bohaterami, że bez po- 
ważniejszego sprzeciwu władze oddati 
kitlerowcom, pozwałając się, o lle nie 
uciekli zagranicę zarzynać lak _ barany. 
Spaczyliście towarzysze ideę marksizmu 
na całej linii, stafiście się skończonemi 
bankrutami, 1 gdyby dzisiaj dawniejsi 
wybitni wyznawcy socjalizmu jak Lieb- 
knecht, Bebel i inni mieli możliwość 0ce- 
ny waszej roboty, napewnoby uznali 105, 
który was spotkał w Niemczech za karę 
zasłużoną i przepędziii by wes na cztery 
włatry. 

Trudno więc wymagać od Ziednocze- 
nia, żeby popierało ślepo taktykę tei spół- 
ki P. P, S. i Z. Z. Z, za którą się kryje 
obłuda i fałsz, sami bowiem oni nie wic- 
rzyli w korzystne przeprowadzenie po- 
stulatów wysuwanych drogą strełku w 
chwili obecneł, Jeżeli zaś im się rozcho- 
dziło tylko o demonstrację, to nie stawia 
limy im w tem względzie przeszkód w 
drogę, aczkolwiek wważamy, że najwię- 
sei możliwości do pozytywnego  załat- 
wienia tych spraw datoby kierowanie po- 
stułatów do ciał ustawiodawiczych. 

Ubolewamy bardzo, że wszelka celo- 
wa taktyka- osięgnięcia wynikówi . pozy- 
śywnych utrudniona tub uniemożliwiona 
jest przez rozbicie robotuika na nąjroz- 
maitsze obozy. Zjednoczenie według sta- 
rei tradycii staralo się zawsze kroczyć 
drogą szczerej współpracy z członkami 
swojemi, mając iedynie dobro robotnika 
na Oku. Taksamo i podczas ostatniej dk- 
cii zarobkowei postępowało Z. Z. P, ści- 
śle według uchwał konierencji rad zało- 
gowych, które to uchwały jedynie ka 2 


machy na zdobycze sociaine oraz watit- 
ki pracy i płacy robotnika należy 
stworzyć wspólny front z takich organi- 
zacyj, które w: celach konkurencyjnych 


ne B sie tanią demagogia, ani 
żerują na biedzie į nędzy Świata pracy. 
Ażeby- módz skutecznie zwalczać zama- 
chy, kapitalistów. i rozwydrzenie i rziica- 


Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA" należy kaikodić r 
podać na nich dokładny adres piszącego. Redakcja, Ad- 
ministracja Biuro Związku Górników „Ziednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego“ 
ulicy Andrzeja 21, naróżnik ul. Wandy. : 


znajduje się w Katowicach przy 
: Telefon 1090. 
„rz 


nie haseł ustopiejnych przez niektóre CJĘ 
gamizacje uchwalono powołać do życia 2) 
nową naczelną organizację pod nazwą: 
„Zespół Polskich Zawodowych Zwidze sg 
ków Górniczych", g 

Głównym zadaniem „Zespołu Polskich. : 
Zawodowych Związków Górniczych“ bę- — 
dzie bronić świat pracy przed wyzyskiem 
chciwiego malocha kapitalisycznego i od- 
budowanie sprawiedliwego porządku spo- ` 
tecznego przez uspołecznienie warszita-. ABD 
sów pracy, a szczególnie przemysłu wę- ` 
glowego w Polsce. Do Zarządu Zespoł 
Polskich Zawodowych ZEE Górni 
ozych wybrano: 


1. Prezesem Grajka Michała, GAZY | 
2. sekretarzem Króla Franciszka, 7za- 
stęp. sekretarza p. Hankiego Hug. 
Siedziba Zespołu mieści się w Kat 
wicach przy ul. Wandy 7 (Strzecha G 
nicza), ję 
We wszystkich sprawach dotyczą 5 
cych Zespołu Polskich Zawodowych 
Związków Górniczych prosimy zwracać 
się pod powyższem adresem. 
Apelujemy do wszystkich robotników — sę 
asa męglowęgo Ww Polsce, ażeby SE 


li w szeregi niżej podpisanych EE: 
oyj. 


Szczęść Boże! 
Związek Górników 


(— Kot, (—) Grajek. 


Chrześcijańskie Zwłązkł Zawodowe. 
—) Hanke Hugon. 


Ziedn. Chrześciiańskich Ziano 
Zawodowych. i 
(—) Musiot Michat. 


Centralny Związek Zawodowy Polski, 
(—) Mainka Stanisław. Dy 


ZSS 


Musimy się: WSzyści pie 
ninalesé 


Od dłuższego iuż czasu uderzają ka a 
piłaliści nasi i gazety stojące na ich usłu- 
gach na ustawodawstwo społeczne, a złó- 
wnie ich ataki zbiorowe są na ubezpie- 
czenia robotnicze. W walce tej, która na 
razie robi wrażenie walki nierównej, wal- : 3 
ki silniejszego kapitalt — ze s TA 
od siebie warstwami robotniozemi, zaczy- > 
nają współzawodniczyć coraz szersze KO- 
ła społeczeństwa, używając do tego ga- 
zet różnych odcieni politycznych oraz ze- 
brań. Powtarza się stale, aż do znudze- 
nia, że Świadczenia socjalne zbytnio 0b- . 
ciążają naszą wytwórozość, że pia 
ją one a może nawet są powodem obec- 
nego Kryzysu. Twierdzenia tego używa 
no tak często i io zawsze bez iakiegokol- 

wiek materjału dowodowego, że dziś na- 
wet szerokie. rzesze mniej uświadomio- M 
nych drobnych pracodawców również ca- 
łą swą niedolę przypisują tylko „cekim R 
świadczeniom . socjalnem“. Pi 3 

Daleko gorszym jednakże jest fakt, w 4 
tem ciagtem powitarzaniem bredni przejął 
się nawet sam robotnik, czy pracownik 
umysłowy. i, nie mogąc poprostu sprawy, 
tej dokładnie zbadać lub nie znając do-- aż 
brodziejstó ubezpieczeń socjalnych, po- - 
czyha je nienawidzieć, kręcąc ślepo sam e) 
na siebie stryczek. Szczególnie silnie u- K. 
widaczniają się te nastroje w opi 
kryzysie, A. w „budżecie pracownika. 


e: 


go łudzi, że ; każda A tówkia aryana ubez- - 
pieczeniem. społecznym, Drzeszłaby do je- j 
go kieszeni, Przyczem nie mało przyczy”. 

niają się do tego jeszcze same instytucie 
ubezpieczeń socialny ch przez swoje złe 
iunkojonowanie,. wzgiednie przez złe wy. = 
konywanie usiaw, Pod naciskiem pustych | ye: 


Strona 2. 
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„kas skarbowych nastawiły się one Ściśle 
w kierunku fiskalrryrn, starając się jak 
najwięcej zebrać, a jak najmniej wydać 
"lub wydatek odwlec, aż zbyt często z 
=” krzywdą ubezpieczonego. Wracając za- 
= | ilem do stanowiska ludzi złej woli, docho- 
«dzi się do wniosku, że poszli oni na pasek 
kapitału. 
` Kapitat nie przebiera w środkach i w 
myśl zasady, że pieniądze wszystko ro- 
| bią zwalcza niewygodne dla siebie usta- 
Eya iwodawstwo społeczne wszystkiemi moż- 
= fliwemi Środkami. Dia kapitału nie istnieją 
_' Żadne ideały, Faktem przecież jest, że na 
wojnach, w których tysiące istnień ludz- 
kich ginęło, kapitaliści robili największe 
majątki. Wiemy, że taki niemiecki Krupp 
sprzedawał swą broń czy amunicję żak 
Niemcom jak i ich wrogom. A nasz pol- 
ski przemysł? Po pierwsze czysto-pol- 
_ skiego kapitału prawie że nie mamy, a po 
„drugie — on bez jakichkolwiek ideatów 
- idzie zawsze tam, gdzie się spodziewa naj 
większych zysków. Większość przedsta- 
wicieli znanego kapitalstycznego Związ- 
„ ku hutniczo-górniczego tak zwanego „Le- 
 mwialfana", przed majem 1926 roku była 
> 3 posłami i senatorami pirawicy, a dziś znaj- 
= dula się w Bloku Bezpartyjnym. Byle 
58 handel szedł, byleby uzyskać 
E regs korzyści! 
lud pracujący? Podsyca się go 
i emi i polikycznęmi, często na- 
wet z nakhueżywaniem ideałów pattrjotycz- 
nych, byleby nie myślał i nie zastanawiał 
się nad sprawami związanemi z łego po- 
łożeniem gospodamczem. Czyni się z nie- 
go wprost niewolnika kapitału. 
"O ie walka Klas jest nie wskazana a 
| w stosunkach polskich nawet szkodliwą, 
WYG o tyle jednakże jest boezasinód aby ca- 
SAIR w śwtać robotniczy, by wszyscy pracow- 
3 czy to robotnik, ozy pracownik u- 
RY” owy, zaczęli wreszcie myśleć i dbać 
..... O swoje interesy, by stanęli raz nareszcie 
|. wspólnie w eros owiani I złą- 
~ _ ozeni jednym duchem 
ERA Wszystkich kad to znaczy 
fak robotników jak i urzędników powin- 
na złączyć ta jedna myśl, by ich byt byt 
a vr i by mieli zapewnione jak 
e ena rozwoju, 


Do przeprowadzenia tej wspólnej pra- 
= 7 Oy dojść można tylko będąc silnym. Sil- 
SĘ liczy słę 1 szanuje tylko równię sobie 
'.  __ sllnego, pogardza natomiast 1 kopie słabe- 

cd go. Kapitał Jesi, niestety, silnym i dlatego 
3439 równ: musimy się stać silnymi. 

% Jako równy z równymi będzie- 
..._ my mosi dopiero współpracować dla do- 
- bra obywatefi i państwa. 


Nie wolno nam | walczyć o cudze idea- 


jak naj- 


BEN 
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gdzie rozdrobnieni stajemy się stługusami 
kapitału. Musimy się wszyscy znaleźć w 
jednym szeregu. Dla nas nię powinno być 
miejsca w różnego rodzaju organizacyj 
robotniqzych. Lud roboczy otrzymuje cię- 
gi tak z lewej jak i z prawej strony i dla 
tego najwyższy czas, by otworzyć oczy 
i uszy, by się dokładnie rozejrzeć i Zor- 
jentiować w wartości poszczególnych or- 
ganizacyj, i by raz wreszcie po długolet- 
niem doświadczeniu znaleźć się na swo- 
jem miejscu. 


Lud roboczy grzeszy ciężko, |stojąc na 


. uboczu! Musimy się wszyscy odnaleźć w 


Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem, któ- 
re przez lat przeszło 30 broni interesów 
ludu pracującego. 

PETE: 


2. olodi Kowowiejskiego 


Co zgrzeszyło Z. Z. P. wobec za- 
rządu kop. „Matyłdać w Lipinach? 


Takie zapytanie należy stawić pod ad- 
resem panów inżynierów Ullmana, Litoń - 
skiego i innych, ze względu na systema. 
tyiczne dokuczanie robotnikom należącym 
do Zw, Górników Z, Z. P. na tejże kopal- 
mi, Bowiem od czasu objęcia władzy na 
kopalni przez wymienionych panów, mno- 
żą się bezustannie dokuczania zwłaszcza 
wobec tych, którzy z jakichkolwiekbądź 
powodów domagają się swych słusznych 
praw czy to bezpośrednio lub przez 
Związek, Rozpoczęło się to od przymu- 
sowego przyjęcia do pracy  zredukowa- 
nych członków Z. Z. P. mocą zarządze- 
nia p. Komisarza Demobilizacyinego i nie- 
słychane trudności robiono temu zarzą- 
dzeniu niżeli zostało wykonane. Nie tyl- 
ko ignorowano Komisarza, lecz interwen- 
cja samej Generalnej Dyrekcii nawet nie 
skutkowata, i dopiero pomogło zarządze- 

nie p. Wojewody, ledwo, że w części tyl- 

ko zostało wykonane. Zgłaszających się 
członków do pracy przesłuchiwał p. Li- 
koński jak niby sędzia śledczy, musieli 
stawać 3 metry od niego, i odpowiadać 
na niczem uzasadnione i dziwne pytania. 
Przydzielając im pracę dano im nafniż- 
sze płace bez względu na rodzaj wyko- 
nywanych robót. Znów innych stawia się 
bezustannie na listy redukcyjne, a w Tta- 
zie reklamacji przez p. Komisarza, prze- 
nosi ich się natychmiast do gorszych 
miejsc pracy. 

Nawet biednych ciężko  poszkodowa- 
nych się nie szanuje gdy są członkami Z. 
Z. P. Przydziela im się trudne do wyko- 
nania roboty, a kiedy domagają się od- 
powiedniej płacy, to wypowiada im za- 


i | dy i błąkać się po różnych organizacjach, ‘rząd. stosunek n e RET E eni A E Si Odl ww W BY uda © Inż. Litoński po- 
= O umowie Polsko-Niemieckiej 
$ = w sprawie ubezpieczeń społecznych 


yt f Od dnia 1. września br. weszła w ży- 
AA ~ cle umowa polsko-niemiecka o ubezpie- 
"rk _ ozeniach społecznych, Umowa ta regulu- 
x F _ je stosunki prawne pomiędzy Polską a 
«Sg Niemcami w sprawie ubezpieczeń społecz- 
= nych Ponieważ dotychczas nie zostały 
"Wydane rozporządzenia wykonawcze i 
'.. . freść samej ustawy jest za zbyt obszer- 
3 na i skomplikowana, zaś z drugiej strony 
. ~ członkowie nasi zwracają się z różnymi 
499 zapytaniami w sprawie *ej umowy, dla- 
~ tego też chcemy tylko w krótkości streś- 
-cié najważniejsze postanowienia tejże u- 
SE mowy. 
=. Art, I. umowy określa jakie ubezpie- 
i czenia umowa obeimułe a mianowicie: 
zi wi Ubezpieczenia na wypadek choro- 

by, 2) Ubezpieczenia od wypadków. 3) 
Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa, 
=- 4) Ubezpieczenia pracowników  umysło- 

wych, 5) Ubezpieczenia Bradkie. 
z 3 Ponieważ ubezpieczenia na wypadek 
= —7— choroby i wypadków bardzo mało zmie- 
= niają obecny stan rzeczy, zaś  ubezpie- 
= czenie pracowników umysłowych mniej 


a zŚ. 


|. może interesują naszych górników, dia- 
'.. ego chcemy tylko omówić ubezpieczenie 
na wypadek inwalidztwa i ubezpieczenie 
"a „ed brackie. 


|. Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa. 
STAR Artykuł 19. 

|" 1. Jeżeli w obydwóch państwach za 
_ mbezpieczonego zostały uiszczone składki 
w, ubezpieczeniu na wypadek  inwalidz- 
twa, to te okresy składkowe, o ile są 
wzajemne nie pokrywają, winne być zli- 
czone tak dla zachowania i odżycia eks- 
pektayw, jak i dla wypełniania okresu 
wyczekiwania. 

"_2. Okresy wojennej służby wojskowej, 
. sanitarnej oraz innej podobnej, przebyte 


podczas wojny światowej w służbie Rze- 
szy Niemieckiej jednego z państw z nią 
sprzymierzonych lub  zaprzyłaźnionych, 
winny być uwzględniane przez niemiec- 
kie instytucje ubezpieczeniowe dla utrzy- 
mania ekspektatyw i wypełnienia okresu 
wyczekiwania również i o ile chodzi o 
dkspektatywy, które przeszły na polskie 
instytucje ubezpieczeniowe. 


3. Okres w ozasie którego pobiera się 

rentę jednego państwa, uważa się za o- 
kres zastępczy dla utrzymania ekspekta- 
żywy w państwie drugiem, o ile w tym 
państwie pobieranie odpowiedniej renty 
utrzymywałby ekspektatywę. 
_ 4. W razie gdy zaszedł wypadek. u- 
bezpieczeniowy udzielają instytucje ubeg- 
pieczeniowe obydwóch państw tych 
świadczeń, do których istnieje roszczenie 
na podstawie wewnętrznych przepisów 
ustalonych tych państw z wwzęlędnie- 
niem ust. 1. do 3. niniejszego art. Z kwo- 
ty podstawowej i dodatku jak również z 
dodatku państwowego (Rzeszy) płacić sie 
będzie jednak tylko tę część, która, odpo- 
iwada stosunkowi okresów składkowych. 
prezbyłtych w obydwóch pańswach. 

Nie przysługuje żadne rOszczenie do 
renty wobec instytucji ubezpieczeniowej 
tego państwa w którym nie przebyto 
więcej niż 26 tygodni składkowych. 


Artykuł 20. 

Każdemu z obydwu państw: pozosta. 
wia się prawo niewypłacania dodatku 
państwowego (nzeszy) obywatelom pań- 
stwa drugiego, o ile przybywają omi po- 
za obszarem państwa, udzielającego 
świadczeń. 

Artykuł 21, 
W razie gdy ubezpieczony według u- 


szedł nawet tak daleko, że przydzielił 
beznog inwalidowi pracę przy forsownej 
robocie pod głównym szylbem, gdzie do- 
znał ten biedak poważnego okaleczenia z 
powodu niemożliwości podołania trudnej 
nawet dia zdrowego robotnika pracy. 

Takie i daleko gorsze stosunki panują 

na kopalni „Matylda“, gdzie rada załogo- 
A Z. Z. Z. milczy jak zakięta i przyta- 
kuje swym dyktatorom. Bodaj na żadnej 
kopalni nie wywiesza się tak bogatej M- 
sty. ukaranych robotników; nieomal zaw- 
sze całą dniówką, i to bez zgody rady za- 
łogowej, która i tak nie podniosłaby żad- 
nyich kroków przeciw swawoli kopalni. W 
wypadkach sporów dot. robotników Z. Z. 
P. zawsze ci sanacyjni prawni „zasięp- 
cy* robotników zgadzają się na stanowis- 
ko kopalni, na co posiadamy niezbite do- 
wody, Za to, że zebrania załogowego Wo- 
góle nie zwołują przed strachem od zało- 
gi, to za to żony od robotników gnębio- 
nych wyzywają tych baranów na terenie 
kopalni, aby w ten sposób ukarać choć 
moralnie tych panów od nierobstwa w 
radzie załogowej. 

Ponieważ stosunki na kopalni „Maty! 
da“ są w gruncie rzeczy nieznośne, a w 
dalszym ciągu celują swym ostrzem głó- 
wnie przeciy zorganizowanym ludziom 
w Z. Z. P. przez przeróżne im dokucza- 
nie, przeto jest na czasie aby ma tej dro- 
dze takowe piętnować i usuwać. 

, Nie spocznimy prędzej, dopóki niekul- 
turaine i do dyktatorsku stosowane trak- 
towanie ludzi pracy na tej kopalni nie u- 
stąpią inicjatorzy tegoż na rzecz nie- 
uprzedzonego elementu na prawdę su- 
miennego i polskiego. To co dzieje się na 
kop. „Matylda“ jest hańbą kultury i du- 
cha polskiego. 


—0— 


Przykładny Obman urzędniczy na 
kop. „Woliganę-Wawelć w Rudzie 


Od dłuższego czasu krążyły różne po- 
głoski wśród robotników i urzędników na 
kopalni „Woligang-Wawel* o tamt. prze- 
wodn. rady urzędniczej i to niebardzo 
pochlebne dla niego. Niedawno temu 
sprawdziły się takowe, i ten wszechmnoż- 
ny arcysanacyiny obman, którego wpły- 
wy na tamt, terenie rudzkich kopalń się- 
gały dość głęboko, znatazł się temsamem 
w kłopotliwem położeniu. 

Mianowicie kiedy bawił w najlepszym 
nastroju w pewnej kabinie kantyny przy 
kopaini w towarzystwie  niepoprawnych 
kobiet, przerwano jemu radykalnie tą mi- 
łą abawę przez iego żonę przy pomocy 
stróża kopalni oraz policii, Nie było to 
łatwo dokonać, gdyż ten pan zamknął się 
w kabinie i pod żadnym warunkiem nie 


stawodawstiwia iednego państwa opuszcza 
obszar tego państwa, w którem byt do- 
tychczas ubezpieczony, może on konty- 
nuować swoje ubezpieczenie jako dalsze 
w instytucji ubezpieczeniowej jednego 
albo drugiego państwa. O dopuszczalno- 
ści i wykonaniu dobrowolnego dalszego 
ubezpieczenia decyduje Prawo tego pań- 
stwa, w którego instytucji ubezpiecze- 
niowej kontynuuje się dobrowolnie ubez- 
pieczenie, Przy stwierdzenia prawa do 
dobrowolnego kontynuowania ubezpieczeń 
w jednym państwie nie uważa się za Wy- 
łączone dlatego, ubezpieczony podlega o- 
bowiązkowi ubezpieczenia w państwie 


dmigiem, 
Artykuł 22. 

Należnę na podstawie artykułu 19 ren- 
ty inwalidzkie, wdowie i wmdowców nic 
sięgające kwoty 5,00 Zł. lub 5 Marek 
Rzeszy, oraz renty sierocze nie osięraią- 
ce kwoty 3 złote, lub 3 Marek Rzeszy 
miesięcznie, mogą zostać skapitalizowane, 
Na wniosek uprawnionego winny być 
skapitalizowane. 

Ubezpieczenie brackie. 
Artykuł 24. 

1 Do ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby oraz inwalidztwa osób podlegają- 
cych ubezpieczeniu brackiemu, mają za- 
stosowanie ogólne i szczegółowe posta- 
nowienia niniejszej umowy o ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby i inwalidz- 


twa. 
Artykut 26. 

Jeżeli ubezpieczony przebył miesiące 
składkowe w robotniczej kasie pensyfnei 
w obydwu państwach, to te miesiące 
składkowe winny być zliczone kak dła za- 
chowania ekispektatywy jak i dla wype!- 
nienia ogólnego okresu  wiyczekiwania. 
Przy obliczaniu stawki odsetkowej Kwot 
wzrosty uważa się okresy składkowe. 
przebyte w obydwóch państwach, za ied- 
nolity okres składkowy. Za miesiące 
I: si: uważa się przytem tylko że 


> 
| 


Dopóki jednak ubezpieczony bez własnej 


Nr. 9. 


i 
chciał wyjść z kryjówki na same wezwa- 
nie stróża, i dopiero wkroczenie policii, 
która myśląc że ma z zł i do czy- 
nienia wtyłowiła tego pana męża przed 
oczami jego żony. Ponieważ takie i po- 
dobne rzeczy tegoż pana nie były wcale 
tajemnicą dia ogółu kopalni, a działy się. 
na jej terenie, przeto sądzono powszech- 
nie, że władza przełożona zrobi porządek 
z tem zakapiurzonym moralistą. Lecz za- 
miast tego ukarano biednego stróża przez 
przeniesienie go do Pracy na Sortownię, 
zaś małoletni Syn tego stróża został w 
dodatku poważnie pobity przez pana ob- 
mana, co zaświadczył lekarz, Zaś sam 
ken pam obman  sanacyjno-federacyiny 
cieszy się nadat nienaruszalnością, y 

Wobec tego należy się Słusznie zapy- 
tać, gdzie są władze przełożone, które 
wiedzą o takich sprawkach jei Podwład- 
nego? Przecież ślązakowi nie darowano- 
by takich bohaterskich sprawek w žad. 
nym wypadku. 

Czyżby jego władze (bowiem być kw 
czej nie może) zamządziły usunięcia s*ró- 
ża, który przecież sumiennie wykonywał 
tylko swój obowiązek? Tu należy publicz- 
nie wyświeślić powyższą rzecz. 

Pozatem należy podkreślić, że ten sam 
obman urzędniczy, jako sztygar oddziało. 
wy obchodzi się bardzo niesfornie z ro. 
botnikami, i wyrazy jak „Śląskie chamy“ 
it. p. należą bynajmniej nie do rzadkości. 
Diatego jest pożądane aby zajęto się tem 
przykładnym obmanem, aby zmięnił na- 
reszcie swoje postępowanie w stosunku * | 
zwłaszcza do podwładnych jemu ludzi. 


Kilot z Rudy. 
c 


1 obwodu Krakowskieno 


Likwidacja zatargu zarobkowego na ko- 
palniach Jaworznickich. 

W związku z obniżką zarobków robot 
niczych w przemyśle węglowym na Ja- 
worznickich kopalniach w myśl orzecze- 
nia Arbitra Ministra Opieki Społecznej, 
powstał zatarg na *le interpretowania O=- 
rzeczenia arbitrażowego. Dyrekcja ko- 
palń Jaworznickich zastosowała obniżkę 
zarobków już za miesiąc lipiec a od 1 


płac jakie wynikają z grupy „C* na co- 
Związek Górników: Zjednoczenia Zawod 2 
wego Polskiego wniósł odpowiedni pro- 
test, Na skutek tego protestu odbyła się 
| konferencja w dniu 7 września 
1933 r. Zza pośrednictwem p. Starosty w 

Chrzamowie, Po długich i uciążliwyśi 
obradach doszło do porozumienia, mocą 
którego przyznano pewne świadczenia 
czyli dodatek wyrównawczy dochodzący 


okresy, za które zostały uiszczone skład- 
ki. Artykuł 19, ust. 2. ma odpowiednie za- 
stosowanie. Pobieranie pensji inwalidzkiej 
(pensji starczej) w jednym państwie tu- 
waża się za czas zastępczy dla zachowa- 
nia ekspektasywy również w państwie 
drugiem. 


2. Dla wypełnienia okresu wyczekiwa- 
nia, wymaganego dla pensii starczej ($$ 
36, 58 ustawy brackiej Rzeszy) uwzżęlęd- 
niane będą tylko okresy pracy, Przebyte 
w fem państwie. i 


3. W razie gdy zaszedł wypadek u- 
bezpieczeniowy instytucje oai 
pensyinego obydwóch państw udzielają 
tych świadczeń, do których istnieje rosz- 
czenie na podstawie wewnętrznych prze- 
pisów usta tych państw z u- 
względnieniem ust. 1 i 2. Z kwoty pod- 
stawowej z dodatku dla dzieci, polskiej 
pensji minimałnej i polskiego zasiłku sie- 
roczęgo placić się będzie jednak tę część, 
która odpowiada  stosunkowj okresów 
składkowych przebytych w danym pań- 
stwie do łącznej ilości okresów Składko- 
wych, przebytych w obydwóch pań. 
stwach. a. 
4. Instytucja ubezpieczeniowa jednego 
paistia zwolniona jest od obowiązku u- 
dzielania świadczeń, o ile za ubezpieczo- 
nego nie Zostały niszczone w tem pań 
stwie składki co najmniei Za dwanaście 
miesięcy. 

6. Po wyjściu z obowiązkowego ubez- 
pieczenia opłacanie tuznaniówek do insty- 
tucii pensyjnego ubezpieczenia brackiego 
iednego państwa, nie utrzymuje ekspek- 
tatyw: z ubezpieczenia państwa drugiego. 


+ 


winy pozostaje bez pracy, wystarczą 0- 
płacanie uznaniówek tylko do tej insty- 
tuci ubezpieczeniowej. w Której był 0- 
statnio ubezpieczony. Opłacanie uznanió- 
wek do instytucji ubezpieczeniowej jed- 
nego państwa utrzymuie w tym wypad- 


PE AJ A wd «0 WANIA 


do wysokości 17% dla robotników maj- 
mniej zarobkujących. Dodatek ten będzie 
następujący: 

1. Robotnikom zarabiającym w grani- 

i cach między złotych 64 do 75, będzie 

wypłacony dodatek wyrównawczy do 

kwoty 75 zł., zaś zarabiający 

poniżej 64 zł. otrzymają dodatek 17% 
od kwoty zarobkowej, 

2. Robotnikom zarabiającym w Pei 
cach w złotych 85 do 100 będzie 
płacony dodatek wyrównawczy R 
łącznej kwoty złotych 100, zaś zara- 
biający poniżej 85 złotych otrzymają 
dodatek 17% od kwoty zarobkowej 
dia robotników mających na wirzyma- 
niu ponad 3 dzieci. 

3. Ponadto Dyrekcja starać się będzie 
do ostatniego grudnia b. r. przepraco- 
wać 80 dniówek o ile nie stanie na 

przeszkodzie tem zamiarom siła wyż- 

sza względnie też strejk, w przeciw- 

nym razie obniżka zarobków nie bę- 
dzie obowiązywała, 

$ Powyższe świadczenia czyli też doda- 

jest tylko małą pomocą dla najmniej 

biających i dla obarczonych licznemi 
rodzinami, w każdym bądź razie jest jed- 
nak pomocą dla naibiedniejszych. Gdyby 
nie wniesiony protest przez Związek Gór- 
ników Z. Z. P., toby robotnicy tego nie 
otrzymali, więc znów jeden dowód wie- 

cej, że tylko Związek Górników Z. Z. P. 

prowadzi należytą obronę interesów To- 

botniczych. 


Wr 


2 obwodu Dabrowskiego 


Najazd sanacyjny na kopalnię 
„Solvay“ 


We czwartek, dnia 7 września n b. na 
kop. „Solvay“ w Grodźcu, zostało zwoła- 
ne zebranie robotnicze przez sanacyiny 
Związek Z. Z. Z. Jako referenci wystąpi- 
fi na niem sanacyjny poseł Konieczko i 
niedowarzony sanator Zaborowski. Obaj 
referenci w ostry sposób zaczęli krytyłko- 
wać przedstawicieli Związku Górników 
Z. Z. P. w osobach kol. Graika, Rzepy, 
n Eggi en i delegata kopalnianego kol. 
celem zaś tego zebrania było po- 

u zle się delegata Lisa jego mandatu. 

e" =ońci zebrania Teferenci żapro- 

ponowali zebranym rezolucję, w której 

domagają się usunięcia delegata Lisa z 

przedstawicielstwa robotniczego i wyzna- 

R aoh wyborów na delegata kopalnia- 
"ZR e 


U 


ku ekspektatywy nabyte w instytucji u- 
bezpieczeniowej państwa drugiego. 


| ZEE Wygasłe ekspektatywy odżywają 
w obydwóch państwach, o ile za ubez- 


- WESDEMENÓŚNA o 75 E 


pieczonego Opiacane zostaną na podsta» / 


wie zatrudnienia, uzasadniającego  ©bo- 
wiązek ubezpieczenia składki w jednem 
państwie lub obydwóch państwach razem 
_ conajmniej za trzydzieści sześć miesięcy. 


Artykuł 28. 

= — O ile Suma rent, obliczonych na pod- 
-Stawie artykułów 19 i 27 łącznie z dodat- 
kiem państwowym (Rzeszy) — była niż- 
A szą od renty, któraby przysługiwała w 
i jednym z obydwóch państw wyłącznie na 
| zasadzie ch jego przepisów i 
na podstawie przebytych w tem państwie 
okresów składkowych, instytucja ubezpic- 
` czeniowa tego państwa, winna podwyż- 
A, Ica oira ją rentę o kwotę sta- 
q odnośną różnicę. Dla porówna- 
nia winien być Wzięty za podstawę wza- 
jemny stosunek walut na giełdzie stołecz- 
nej tego pąńsiwa, do którego należy in~ 
| stytucia ubezpieczeniowa; miarodainy bę- 
dzie kurs z pierwszego dnia tego kwar- 
talu, w którym będą przekazane poszcze- 

gólne kwoty rentowe. 


e Artyku! 29. 
` O ile według wewnętrznego prawa 
<a pańsiwa rentą z powodu zbiegu z 
_ inną rentą ulega Skróceniu lub spoczywa 
|% dia zastosowania odnośnych postano- 
wień należy traktować narówni Odpo- 
wiednie renty polskie i niemieckie, 
Artykuł 30. 
i 1. Instytucje ubezpieczeniowe a 
7 dwóch państw ustalają Świadczenia, Dr 
mają być przez. nie udzielane, i wydają 
oe orzeczenia, Odpowiedniej insty- 
| 24 i ubezpieczeniowej państwa drugiego 
| być uprzednio dana możność wy. 
powiedzenia się, 0 ile uiszczone zostały 
składki w obydwóch państwach. 


3. Jeżeli uiszczone zostały składki do 
instytucji ubezpieczeniowej «obydwóch 
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„GŁOS GÓRNIKA* — wrzesień 1933 r. 


Robotnicy mając pełne zaułanie do 
swego delegata Lisa ręzolucii jej nie u- 
chwalili i za pomocą timuldu, gwizdów, 
gróźb i epitetów pod adresem referentów, 
zmusili ich do opuszczenia sali złbornej, 
a następnie z kocią muzyką odprowadzi- 
liich za teren kopalni. 


Nie zaszkodziło to jednak tym panom 
do umieszczenia artykułu w. „Expresie 
Zagłębia” z dnia 9, IX. r. b., w którym to 
artykule umieszczona jest rezolucja tze- 
komo uchwalona przez robotników (przez 
kogo i kiedy) stwierdzająca, że robotnicy 
nie mają zaufania do delegata Lisa, że 
sanacja przedstawia większość  zorgani- 
zowanych robotników i że ta większość 
samacyjna żąda od Inspektora Pracy wy- 
znaczenia wyborów na delegata .kopalnia- 
nego, 

O:óż na tem miejscu stwierdzamy i 
zarazem podajemy do wiadomości p. In- 
spektorowi Pracy, że: w zebraniu tem 
brali udział robotnicy 2 innej Kopalni, 
sprowadzeni przez posta Konieczkę i Za- 
borowskiego; że w zebraniu tem brali w- 
dział robotnicy z cementowni „Solvay“, 
którzy nie należą do załogi kopalnianej i 
nie mają prawa stanowić o delegacie ko- 
palnianym; że mimo sprowadzonych 
przez matadorów  sanacyjnych obcych 
nobotników, rezolucja nie uzyskała więk- 
szości, bowiem niemal «wszyscy robotni- 
oy kopalniani opowiedzieli się przeciw. re- 
zolmcji; że twierdzenie, jakoby rezolucja 
ta była większością przegłosowana jest 
twierdzeniem kłamliiwem, godnem oczy- 
wiścię posła Konieczki i jego kompana. 


Robotnikom na kopalni „Solvay“ arty- 
kut „Efpresu Zagłębia” otworzył oczy na 
kłamstwa, jakie uprawia sanacyjny Zwią- 
mek Z. Z. Z. na czele z Konieczką, to też 
ze wstrętem i oburzeniem odnoszą się TO- 
bożnicy do wszelkich poczynań sanacyj- 
nych. 

Ze swej strony jako organizacja O- 
świadczamy, że gdyby doszło do ewen- 
tuallnych wyborów delegata na kopalni 
„Solvay“, to o wynik ien iesieśmy Spo- 
kojni, bówięm uczciwa i racjonalna chro- 
na robotników przez naszą organizację, 
zawsze znajduje pełne zrozumienie w ma- 
sach robotniczych. Ale do wyborów do- 
prowadzimy rwówrczas, jeżeli delegat Lis 
nie będzie móg! podołać swoim obowiąz- 
kom, lub jeżeti ogół robotników. kopalnia- 
nych ego zażąga, W chwili obecnej de- 
legat Lis cieszy się zaufaniem u ogółu i 
choćby poseł Konieczko chciał zrealizo- 
wiać swoje Powiedzenie „Że po trupach 
doprowadzi do wyboru innego delegata", 
to i tych trupów też się nie ulękniemy. 


RAB, a uprawniony mieszka na obsza- 
rze Rzeczypospolitej Polskiej, $o właści- 
wemi Są: 

a) dla roszczeń g tytułu niemieckiego u- 
bezpieczenią na wypadek inwalidztwa 
(Landesversicherungsanstalt Schlesien) 
z wyjątkiem rosmczeń do  Reichs- 
knappschaft; 

b) dla roszczeń do Reichsknappschaft — 

Obeschlesische Knappschaft, 


Artykuł 31. 

O ile instytucja ubezpieczeniowa usta- 
lita świadczenie, a uprzednio albo później 
uiszczone zostały skladki, które nie byty 
uwzględnione przy ustaleniu tego świad- 
czenia, wówczas Świadczenie to winno 
być na nowo ustalone na podstawie po- 
stanowień niniejszej umowy także ry tych 
wypadkach, gdy warunki dla otrzymania 
świadczenia zostały już wypełnione przez 
wewnetrzne okresy sktadkowe danego 
państwa, Poprzednie orzeczenie traci 
swą moc Z chwilą ponownego ustafenia 
świadczenia. 
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Artykuł 35, 

1. Polskie instytucje ubezpieczeniowe 
przejmują 0d dnia 1. lipca 1931 r. świad- 
czenia niemieckie ubezpieczenia od wy- 

padków, ubezpieczenia na wypadek in- 
walidztwa oraz ubezpieczenia pracowni- 
ków umysłowych, o ile wypadek ubcz= 
pieczeniowy zaszedł przed dniem 1. sty- 
cznia 1923 r. a uprawniony w dniu 1. 
stycznia 1931 r. mieszkał na obszarze 
„Rzeczypospolitej Polskiej. Polskie prawo 
"wyznaczy właściwą do pnzejęcia insty- 
twcję ubezpieczeniową. Od dnia 1, lipca 
1931 r. będzie miarodajne dla Świadczeń 
prawo polskie. 

2. Niemieckie instytucje ubezpieczenio- 
we przejmują 0d dnia 1. lipca 1981 r. 
świadczenia polskiego ubezpieczenia od 
wypadków, ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa oraz ubezpieczenia pracow» 
ników umysłowych, o ile wypadek ubez- 
pieczeniowy zaszedł przed dniem 1. stycz” 
nia 1923 r. a upres'niony w dnie 1, stycz» 
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„niejszej umowy, 


Faisg czy demagogię uprawiane przez 
pałtentowanych obrońców robotniczych z 
pod znaku Z, Z. Z. zawsze zwalczać bę- 
dziemy, bez względu na to czy to będzie 
osoba posła czy innego matadora sana- 
cyjnego. 

Robotnikom kopalni „Solvay“ należy 
się od nas uznanie, że potrafili odpowie- 
nio zareagować na chęć pozbawienia ich 
delegata robotniczego, oraz że we wła- 
ściwy sposób potraktowali posła Koniecz- 
kę wrap z jego kompanami. Chyba już 
poseł Konieczko nie przyjdzie do robotni- 
ków na kopalnię „Solvay“, bo po za po- 
gardą nic więcej od robotników spodzie- 
wać się nie może. 
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Światowa produkcja wę- 
gla w roku 1902 


Skutki ogólnej depresji w handlu 
przemyśle w ostatnich 4 latach spowodo- 
wały bardzo poważny spadek Światowej 
produkcji węglowej. 

Spadek ten wynosił blisko ogólnej 
produkcii z roku 1929, 

W Europie (z wyjątkiem Sowietów) 
spadła produkcja z 595 milionów ton w 
roku 1929, na 451 milionów ton w roku 
1932, czyli około %. 

W Stanach Zjednoczonych spadła pro- 
dukcja z 544 milionów ton w roku 1929 
na, '317 milionów ton w roku 1932, czyli 
o 


1 


2/5, 
Od roku 1929 nastąpiło groźne zwięk- 
szene się zapasów na zwałach, które po- 
większyty się do końca roku 1932 trzy- 
krotnie. 

Produkcja węgla w pojedyńczych kra- 
jach Europy w roku 1932 była następu- 


jąca 

Niemcy 103,09 mili. tom, czyli 13,68 
mili. ton mniej jak iw roku 1931. 

Francja 45,54 milj. ton, czyli 8,70 mili. 
ton mniej jak w roku 1931. 

Polska 28,38 mili. ton, czyli 9,28 mili. 
ton mniej jak w roku 1931. 

Belgia 21,08 milj. ton, czyli 5,54 mili. 
ton mniej jak w roku 1931. 

Ogólnie wynosiło obniżenie się pro- 
dukcii tych państw o 32 miliony *on, to 
jest o 15% w stosunku do roku 1931. 

W Rosii Sowieckiej wzrosła produk- 
cia węgla z 52 miliony ton w roku 1931 
na: przeszło 56 miljonów ton w roku 1932 
i to włącznie z węglem wybrodukowa- 
nym w Syberii. 


nią 1931 r. mieszkał na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej, albo posiadając obywatel- 
stwo Rzeszy Niemieckiej mieszkał w Eu- 
ropie poza obszarem Rzeczypospolitej 
Polskiej. Niemieckie prawo wyznaczy 
właściwą do przejęcia instytucję ubezpie- 
czeniową. Od dnia 1. lipca 1931 r. będzie 
miarodajne dla świadczeń prawo niemiec- 
kie, 


Artykuł 31. 

O ile świadczenia ubezpieczenia rento- 
wego mają być stosownie do artykułu 48 
ust. 1 płacone za czas przed wejściem w 
życie niniejszej umowy, a nie zostały je- 
szcze wyplacone w: chwili wejścia jej w 
życie, to zostaną one wypłacone za po- 
śródnictwem instytucji ubezpieczeniowej 
tego państwa, którego obywatelstwo po- 
stada uprawniony. Zwierzchnia władza 
administracyjna tego państwa oznacza 
właściwą instytucję ubezpieczeniową oraz 
zawiadomi o tem zwierzchnią władzę ad- 
ministracyjną państwa długiego. Jeżeli w 
państwie, którego obyważelstwo posiada 

uprawniony, była zorganizowana opieka, 
to niwyższa władza administroyjna tego 
państwa może postanowić, czy i w jakiej 
mierze świadczenia tej opieki maią być 
zwrócone z przysługujących uprawnione- 
mu Świadczeń ubezpieczeniawych.. 


Artykuł 38. 

1. Jeżeli ubezpieczonym w czasie od 
dnia 1. listopada 1918 r. wygasły, pod- 
czas gdy mieszkali na obecnym Obszarze 
jednego państwa, ekspektatywy do świad- 

czeń ubezpieczenia na wypadek inwalidz- 
twa, ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych lub pensyjnego ubezpieczenia brac- 
kiego państwa drugiego, to ekspektatywy 
te na wniosek będą przywrócone ga ogas 
do dnia wejścia w życie niniejszej umo- 
wy bez potrzeby opłacania składek albo 
uznaniówek na czas ubiegły. Wniosek 
może być przedłożony wyłacznie w prze- 
ciągu roku Od chwili wejścia w życie ni- 
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w górnictwie się mnożą: 


Redukcie przeprowadzone na kopal- 
niach zmniejszyły liczby załogi, jednakża 
bezwzelędny przemysłowiec żąda -od  — 
zmniejszonej załogi tej samej produkcji - 
co dawniej. To też wierni słudzy i naga- 
niacze kapitału gonią robotnika w pracy 
zaniedbując naijkonieczniejszych środków ~ 
bezpieczeństwa i dlatego też liczba nie- 
szczęśliwych wypadków w górnictwie 

jest coraz to większa. 

Ostatnio notowano znowu cały szereg 
nieszczęśliwych wypadków na kopalniach 

Na kopalni Modrzejów w Niwce ru- 
nął strop węglw zasypując 5-ciu górni- 
ków, którzy ponieśli śmierć pod gruzami. 
7miu tam zatrudnionych górników tylko 
z wielkiem trudem uratowało się uciecz- e] 
ką. 

Na kopalni Boer w Kostuchnie ober- 
wającemi się bryłami węgla zasypanych 
zostało 2 górników, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Na kopalni Radzionkowskiej, wskutex 
oberwania się węgla zginął górnik lać 21. 
Wydobyto już tylko zniekształcone 
zwłoki. 

Na kopalni Giesze szyb Richthofena, | 
poniosło śmierć 2 górników. EL. 

A więc znowu 10 ofiar i to przeważ- 08 
nie ludzi żonatych, którzy pozostawi: X 
wdowy i sieroty, i wszystkie te wypadki 
zdarzyły się z powodu oberwania . „Się 
węgla, 

Kiedy nareszcie władze bezpieczeń. 
swa poczynią odpowiednie kroki, ażeby 
zabezpieczyć życie górnika w jego nie- 
bezpiecznej Prey, 


Program Fumdnszn mej 
MA FOK DEYSAN 


Prezes Funduszu Pracy w porozu- 
mienu z Prezydjum Rady Ministrów 
zadecydował, że programy wojewódz- 
kie robót z Funduszu Pracy w przy- 
szłym sezonie winny być złożone Fun- 
duszowi Pracy najpóźniej do dnia 30 z 
listopada 1933 r. `, 

Obecny sezon obok poważnego. e- 
tektu w postaci zatrudnienia bezrobot- 
nych pozwolił za poczynienie doświad- 
czeń zarówno we własnych możliwo- 
ściach Funduszu Pracy, jak i w moż- 
liwościach produktywnej walki z bez- 
robociem. Z tego doświadczenia wymie 


2. Ust. 1. nie ma zastosowania do eksa sę 
pektatyw, które wygasty przed dniem 15. 
czerwca 1922 r.,. podczas gdy ubezpie« 
czony zamieszkiwał na górnośląskim 0b: © 8 
szarze plebiscytow ym. A 

3. Wniosek o przywrócenie rozstrzy: 


gany będzie, jeżeli równocześnie może 
być zgłoszony wniosek © świadczenie, 
wraz z tym 'wnioskiem, w przeciwnym 
razie osobnym orzeczeniem. W tym o- 
statnim wypadku o wniosku rozstrzyga 
po stronie polskiej Eh 
ubezpieczalnia krajowa, 0 ile chodzi 0 
ekspektatywy do Świadczeń ubezpiecze- 
nia na wypadek inwalidztwa w Woje- ss 
wódziwie Poznańskiem i Pomorskiem, A 
Zakład Ubezpieczenia na wypadek inwa- 
lidziwa, o ile chodzi o ekspektatywy dò 
świadczeń ubezpieczenia na wypadek in- 
walidztwa w Województwie, Śląskiem, po- 
zatem Spółka Bracka, oraz Zakład wy- 
znaczony przez Związek Zakładów Ubez- 
pieczeń Zakładów Ubezpieczeń pracowni- 
ków Umystowych; 
"a 


po stronie niemieckieł 
Landesversicherungsanstalt Schlesien 
Reichsknappschaft, o ile chodzi 0 kepek- 
kańtyrwiy do Świadczeń niemieckiego essal. 
pieczenia na wypadek inwalidztwa, poza 
tem Reidhsversicherungsanstalt für pr +83 
stellte lub Reichsknappschaft, 


8. Także w wypadkach gdy na pod pg 
stawie postanowień tego artykulu eks- 78 $ 
pektatywa została przywrócona albo be- 
dzie mogła być przywrócona, dopusz= 
czone będzie opłacanie dobrowolnych 
składek wstecz, za czas ©d 1. stycznia 
1924 r. do dnia wejścia w życie niniej- 
szej umowy niezależnie od terminów 
przewidzianych w wewnętrznym ustawo= 
dawstwie. Zapłata wstecz jest dopuszcza 
na tylko w przeciągu roku Od wejścia m è 
życie umowy. Nie zostają przytem narte 
szone ogólne warunki co do dopuszczał- = 
ności dobrowolnego kontynuowania beze 
pieczenia, ą 
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i wą rok przyszły. 


m znaczeniu inwestycyj, 


cią kilkuletniego na dłuższy 
o idącą ciągłość. 


'zwrotności 


r wyjątkowych wypadkach. 
y nacisk przy URAZ programu 


gospodarczej. 


ZSO Fun ay Pracy 


wprowadzenia 


woje- 
dzkich Funduszu pzd opracowa- 
„będzie w ścisłym kontakcie z czyn- 

społeeznemi 1 uzgodniony be- 

złe 1 z wtedzami państwowemi i samo- 
dowam. 


= Przedewszystkiem programem na 
1934 obięte będą inwestycie zasad- 
ic: je o ogólno-gospodarczem znacze- 
a więc: budowa dróg, meljoraćje. 
eiektryfikacje, budowa wodociągów i 
pech oraz. drobne budownictwo 
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W Piekarach Wielkich 


ssa) 25- cia założenia  filji 
Związku Górników Z. Z. P. Było to w 
1908, w czasie niewoli politycznej, 
robotnik polski na Śląsku wyzyski- 
i SPO wany R RO 


ny przez Gasmiiki łani eriakieci: Sil. 
n ikna? iw Piekarach sztandar Z. Z. 
było możza wtenczas swobodnie 
gromadzić, gdyż wszędzie utrudniały 
niemożliwialy pracodawcy i władze. 
rania i wiece się wobec tego odbywać 
iaty w lokalach prywatnych lub pod 
(oda: tym niebem, i wielce zasłużyli się pod 
względem państwo Glazowscy, któ- 
ie obawiaj, się szykan i kar chętnie 
zili swoje iokale i pódwórze do dys- 
: przez długi czas odbywały się 
ia w piekarni. Leoz pomimo *o lioz- 
zychodzii członkowie i goście na 
nia i wiece. Gdy później p. Glazow- 
rządził specjalny lokal na zebrania, 
się jeszcze rozwiiało Z. Z P. i na 
cie tak przygotowanym, tworzyły i 
ijaty się i inne towarzystwa polskie 
Sokół, Tow. Śpiewu itd, Referentami 
„na, zebraniach i wiecach byli głównie 
| zarządu głównego drh. Kot i drh. 
er. 
ierwszem prezesem filji był drh. 
jr Franciszek i filia wzrosła w cią- 
Iku lat do liczby ponad 2000 człon- 
tak, że założyć musiano drugą filię, 
źniej jeszcze dalszą w sąsiadującem 


ciągnięto do wojny przejął przewodnic- 
ro drh. Mazur Jan. Prezesi razem z re- 
zty członkami zarządu oraz mężami 
lufania, wielkie mają zasługi na tle roz- 
oju filii pod względem zawodowem i 
rodòwem, 

Wobec tei tak historycznej działalno - 
i Z. Z. P. był też obchód: jubileuszowy 
elkiej doniosłości, Pomimo, że pogoda 
N sprzyjała, licznie się zebrali w pocho- 
dzie do kościoła cztonkowie i sąsiednie 

filie z sztandarami oraz miejscowe towa- 
rzystwa, Władze miejscowe. zastąpione 
ły przez zarząd gminny, Podczas na- 
ństwa uroczystego w kościele najśw. 
Panny, piękne i odpowiednie kaza- 
vgłosił ks, profesor Koczyrczyk na 
miłości bliźniego poeci zwła- 


ają pewne wytyczne, któremi należy 


Ę rogram na rok 1934 obejmuje kil- 
a zasadniczych o osgólno-gospodar- 
zem zamiast 
użej ilości drobnych bardzo różnoro- 
dnych robót, jak to miało miejsce w 
zonie obecnym. Nieliczne drobne ro- 
ty 0 znaczeniu lokalnem będą mogły 
finansowane tylko w drodze wy- 

ku uzasadnionego szczególnemi oko- 
; „. licznościami, Program ten będzie czę- 
okres 

Zasu obliczonego programu, wprowa- 
E w zatrudnieniu możliwie da- 


< Udzelenie pomocy finansowej przez 
Fundusz Pracy oparte będzie na zasa- 
Udzielenie natomiast 
acii będzie stosowane tylko w na- 
Głów- 


yć skierowany na inw estycje bezpo- 
| Ko rentujące. W tym celu pożąda- 
Any jest jaknajściślejszy kontakt komi- 


system 
icy Lasalo, co m miało nie- 


jzarieju. Gdy prezesa drh. Szyslera za- 


„GŁOS GÓRNE 


Szcza brak tej dobrze zrozumiałej miłości 
bliźniego w przeważającej mierze nieste- 
ty u pracodawców w stosunku do praco- 
biorców. 

Przed rozwiązaniem pochodu po po- 
wrocie z kościoła krótkiem  przemówie- 
niem powitał obecnych prezes figi drh. 
Szatton, poczem po południu odbyło się n- 
roczyste zebranie przy przepełnionej sali 
urozmaicone występami tow. śpiewu, de- 
ktamacjami i wesołymi występami sceni- 
cznemi. Na wstępie mcziczono pamięć 
zmarłych i zasłużonych druhów, poczem 
wygłosił drh. Kot iako przedstawicie! za. 
rządu głównego treściwy referat charal:. 
teryzujący historię i znaczenia działalno - 
ci Z, Z. P. pod względem zawodowym i 
narodowym. Pozatem drh. Szyler prze- 
mówił na ġe: swej działalności jako dħ:- 
zoletni sekretarz obwodowy. 

Dziękując tym wszystkim, którzy się 
do tej tak pięknej uroczystości przyczy- 
nili jak zwłaszcza Tow. Śpiewu „Halka“ 
i przedstawicielom władz, związkom i 
bratnim filiom za przybycie zamknął drh. 
prezes część uroczystą filii, podzem się 
odbyła zabawa w zamkniętym gronie 
dla członków i proszonych gości. 

m 


Zwyciestwa 
le. Górników 2.7.P. 


przy wyborach do Rady Zakładowej na 
kopalni „Ema“. 

W ubiegły czwartek odbyty się na ko- 
palni „Ema“ wybory do Rady Zakłado- 
wej. Wystawiono 5 list. Wynik głosowa- 
nia dał bezwzględne zwycięstwo  listom 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. I 


tak otrzymała lista Nr. 1. Z. Z. P. 254 
głosów (3 mandaty). Lista Nr. 2. ©. Z. G. 
287 głosów (3 mandaty). Lista Nr. 3. 


Z. Z. P. 249 głosów (3 mandaty). Lista 
Nr. 4. Z. Z. Z. bez mandatu, Lista Nr. 5 
dzika 25 głosów (bez mandatu). Głoso- 
wało razem 870 osób, na listy Z. Z. P. 
oddano 503 głosy. Niemcy nie wystawili 
listy z tej prostej przyczyny, ponieważ 
ich tam niema. Również komuniści nie 
odważyli się na wystawienie własnej 
lisy, 


Cześć robotnikom kopalni „Ema*. 


c aa Ar SR STU 


Fije Żw. Górników LLP. 


które zdobyły ponad 3 członków nowo- 


wstępujących (według obrachunku za mie- . 


siąc sierpień r. b.): 


Filja górników Siemianowice 10 czę, 
„ górników Jaworzno RÓG 
„ górników Szopienice i Pie- 

kary Wielkie po Gz 
„ górników I. Bielszowice BR 


„ górników Kurrów, Krosto- 
szowice, Bytków, Stebnik i 
Ruda filja I po | 4.33 

„ . górników Zawada, Gołkowi- 
ce, Ruda filia M, Orzegów 
maszyn, i Bielszowice masz. 
po r 

22 file zdobyty po 1 członku i 6 filij 
po 2 członków: 

Pozatem przestąpiło z obcych organi- 
zacyj do filij: Siemianowice — 5; Ja- 
nów-Wieś — 2; i Szopienice, Ornontowi- 
ce, Ruda I, Brzozowice, Chropaczów 
górn., Król. Huta filja I, Król. Huta filia 
IV, Bielszowice filja I, Knurów i Koszto- 
wy po 1 członku, 

Ogólna liczba nowowstępujących i 
przestępujących członków wynosiła w 
sierpniu rb. — .122 członków. 

Które filie źdobędą w następnym mie- 
siącu najwyższą liczbę nowych człon- 
ków??? 

——0)— 


Komunikat 


w sprawie Ubezpieczenia Społeczne- 
go dotyczących rent 
z kas niemieckich 


Z dniem 1 września 1938 r. wchodzi 
w życie polsko-niemiecka umowa © mbez- 
pieczeniu społecznem, 

Umowa przewiduje, że obywatele po!. 
scy również w razie pobytu poza Zrani- 
cami Niemiec otrzymywać będą ubezpie- 
czeniowe reny niemieckie, które dotąd 
nie były im wypłacane, 


| 


"łym w Polsce w dn. 


uw | wizesień 1933 r. 


Po wejściu w życie umowy podejmą 
więc niemieckie instyśnce ubezpieczenio- 
Wie i io za czas od 1 października 1931 r. 
(w stosunku do optantów i pensjonistówi 
ktiapszańtowych od 1 lipca 1931 r.) wy- 
plate spoczywających dotąd rent, należ- 
nych obywatelom polskim,  przebywiają- 
cym w Polscę, względnie poza Polską. 

Tylko część rent niemieckich, a mia- 
mowicie pewne renty należne zamieszka- 
1 stycznia 1931 r. 
rencistom ubezpieczenia inwalidzkiego i 
wypadkowego oraz ubezpieczenia pra- 
caowników unrystowych, którzy uzyskali 
prawo do renty ieszoze przed 1 stycznia 
1923 r. przejęte będą i wypłacane przez 
polskie instytucie ubezpieczeniowe. 

Osoby, które dotąd w miejsce należ - 
uych im rent niemieckich otrzymują Z 
polskich instytucyj ubezpieczeniowych za- 
siłki rentowe, a więc są już obecnie w 
nich zarejestrowane, nie mają obecnie po- 


irzeby zgłaszania swych pretensyj do 
rent. 
Natomiast wszystkie osoby, które z 


zasiłków tych nie korzystają. a którym 
niemieckie instytucje ubezpieczeniowe nie 
wypłacają przyznanych im rent, winny 
w najbliższym terminie zgłosić -swe pre- 
tensje wobec ubezpieczenia niemieckiego 
do właściwej dla danego działu ubezpie- 
czeń społecznych polskiej instytucji ubez- 
pieczeniowej, przedkładając przytem po- 


siadane przez nie orzeczenie rentowe 
(Rentenbescheid). 
O ile chodzi o renty ubezpieczenia 


pracowników umysłowych _ (Angestellten- 
vgrsicherung) właściwiy jest Zakład Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych w 
Królewskiej Hucie, 

renty ubezpieczenia inwalidzkiego (In- 
validenversicherung) — Zakład Ubezpie- 
czenia na wypadek inwalidztwa w Kró- 


'lewskiej Hucie (w stosunku do osób za- 


w województwach poznań- 
Ubezpieczalnia 


mieszkałych 
skiem i pomorskiem 
Krajowa w Poznaniu), 

renty pensyjnego ubezpieczenia górni- 
czego (knappschaftliche Pensionsversiche- 
rung) — Spółka Bracka w Tarnowskich 
Górach, 

renty ubezpieczenia od wypadków 
(Unfallversicherung) — Zakład Ubezpie- 
czenia od wypadków w Królewskiej Hu- 
cie (w stosunku do osób zamieszkałych 
w województwach poznańskiem i pomor- 
skiem — Ubezpieczalnia Krajowa w Po- 
znaniu). 

W iednym z dwóch wymienionych 0- 
statnio zakładów ubezpieczenia od wy- 
padków winni również zgłosić w naibliż- 
szym terminie swe pretensje pozostali 
członkowie rodziny po pracowniku, który 
uległ śmiertelnemu wypadkowi przy pra- 
cy w Niemczech, o ile z powodu pobytu 
poza granicami Niemiec w chwili tegoż 


wypadku nie uzyskali prawa do renty 
niemieckiej, 3 i 
Wszystkie wymienione powyżei poi- 


skie instytucje ubezpieczeniowe udzielać 
będą zainteresowanym wszelkich infor- 
macyj co do wykonania umowy. 

Zazmacza się nakoniec, że ze względu 
na konieczność bliższego ustalenia pomię- 
dzy dwoma Rządami warunków zastoso- 
wana poszczególnych postanowień wmo- 
wy, podjęcie ma jej podstawie wypłaty 
rent nie nastąpi jeszcze W dn. 1 wirze- 
śnia 1933 r., lecz ulegnie pewnej zwłoce. 

Osobne komunikaty prasowe podadzą 
informacje co do uprawnień, przysługu - 
iących na -podstawie powyższej umowy 
osobom, którym niemieckie instytucje u- 
bezpieczeniowe nie przyznaty dotąd ren 
ale które podlegały w Niemczech E 
pieczeniu inwalidzkiemu, pensyinemu u- 
bezpieczeniu górniczemu lub ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych, 

——0 
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Do robotników 
i członków 


wiązki Górników Zien, Zaw, Polskiego 
2. KO. „Liłanzra" 


W dniu 30 września oraz 2 paździer- 
nika br. odbywają się na powyższej ko- 
palni wybory do Rady Załogowej. Ponie- 
waż zgłoszono większą ilość list kandy- 
datów, oraz ze względu na niewłaściwe 
postępowanie niektórych jednostek wśród 
członków Z. Z. P. donosimy, że lista 
członków zorganizowanych w. Związku 
Górników Z. Z. .P. nosi Nr. 1 z czołowe- 
mi, nazwiskami: 

Kuś Józef, rębacz 
Bujoczek Alojzy, kowal 
i hd, 


Nr, 2 


Zwracamy się do oa członków o 
spelnienie swego obowiązku w dniu wy- 
borów oraz o uświadomieniu innych SEA > 
botników, że należy oddać swoje głosy | 
na listę Zjedn. Zaw. Polskiego. cej 
i z”) 


Od Zarządu 


Stosownie do komunikatu ogłoszg- ~- 
nego w „Głosie Górnika“ na czerwiec, 
jesteśmy zniewoleni ogłosić J 
Górnika“ za- wrzesień nastepujace = 
dy filijne, które nie nadesłały obrachun- 
ków: do Kasy Zw. Górników, mianowicie: 
1. Bojszowy: za czerwiec, lipiec i sier. 
pień. 

. Lędziny maszyn.: za lipiec i Sierpień. 
. Lubomia: czerwiec, lipiec i Sierpień. 
. Niewiadom Górny (Piece): od stycz- 
nia do sierpnia włącznie. 
5. Pstrążna: za lipiec i sierpień, Ę i 
6. Rydułtowy maszyn.: za- maj, czer- 
wiec, lipiec i sierpień. i = 
7. Rybnik górn.: za lipiec i sierpień. 
8. Sumina: za je i sierpień. 4 
9. Wyry maszyn.: za lipiec i sierpień, s 
. Wygorzele: za Tipiec i sierpień. ~ 
. Woszczyce: za lipiec i sierpień, 
. Wilkowyje: za lipiec i sierpień, 
. Wodzisław: za lipiec i sierpień. - 
Zarząd Związku Górników Z. 
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Z. kroniki organizacyine 


CZEŚĆ JUBILATOM. A 
25-letni jubileusz członkostwa obcho- 
dzą Druhowie: $ 
1. Krawczyk Franciszek z filji Knurów, 
. Kaczmarek Józef z filii Nikiszowiec, 
. Szklorz Paweł z filii Mysłowice masz, 
Dworaczek Piotr z filii Orzegów, 
Kaczmarek Franciszek z filii Orzegów, | 
Konieczko Jan z fili Orzegów, ak 
Pawelski Franciszek z filii Orzezów, 
Kawik Jan z filfi Orzegów, 
. Goleśny Karol z filii Świętochłowice. 
OR ESY 3 = PSS s ie: ków, č 


Srebrny jubileusz małżeński — w 
swiata, z ich zacnymi małżonkami 4 


1. ac: Rusek, filja górników. R w $ 
dniu 17 sierpnia, YA 
2. Wncenty Smola, długoletni prezes fili 
w Chorzowie, w dniu 10 września br. 
3. Karol Zygmumdczyk, filia Roya T 
w dniu 28 września br. ; E 
4. Karol Dudek, filja Chwałowice, w dnia wię 
21 września br. l; 


* Ti s 


kpr" 


RW y 


RO oGRRR 


50-lecie urodzin obchodzą Druhowie: 
1. Gabór Karol, w dniu 26 września " „o 
2, ads Franciszek w dniu 13 wadia SI k 
7 SA życzenia zasyłają członko- 


wie i zarządy filji. Do Życzeń "a 
się Zarząd Główny i Redakcja. 


Z karty żałobnej 


Śmierć nieubłagana wyrwała 7 
„szermierzy do 


. Globisza Karota z Goduli, s" 

. Kowalika Karola z Bogucice, 8 
Dybały Józefa z Kończy, R 
. Cicheckiego Edwarda, prezesa i 
Zebrzyidowic, GS 
Brawańskiego Alfonsa z Rydultów, 
. Potempy Tomasza z Brzozwiie, 
Sąsala Ernesta z Giszowca, sN 
Gusta. Franciszka z Radzionkowa, y 
Cześć Ich pamięci, A 


Coo o a T © 
Komunikat => 
MAK oraz regulaminy Związku Gór 
1933 r. ACO, z druku i są do nabycia 
w kasie Związku Górników po cenie 1 
groszy za 1 egzemplarz, 
Zarząd Związku Górników Z. Z. P. a 
——— N 
Redaktor odp. Franciszek Król w Kato- 
wicach. — Nakładem Związku Górników 


Ziedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółk 7 
Wyd. „Śląski Głos Poranny“. Tel. ` 1706. 


AS 
PRZY 


|4 
U 


DaD AWIU 


